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JA i PAŁACJA i PAŁAC
Pierwszy raz przyszłam do Pałacu Młodzieży, kiedy skończyłam                

8 lat. Dzięki bogatej ofercie zajęć miałam szansę uczestniczyć                    

w różnorodnych zajęciach, co pozwoliło mi poznać siebie i to, co

chcę w sobie rozwijać. Odkryłam tu nie tylko swoje

zainteresowania, lecz także dostałam wspaniałą szansę, by dalej je

doskonalić. Otwartość i zaangażowanie kadry instruktorskiej

pomogły mi odnaleźć pewność siebie, a wsparcie, na które zawsze

mogłam i mogę liczyć, sprawiają, że jestem w stanie stawiać czoła

nowym wyzwaniom i dążyć do świadomie wyznaczonych przeze

mnie celów.



Razem z Anastazją Peńską podjęłyśmy próbę przybliżenia uczestnikom Pałacu problemu,
jakim są zmiany klimatu i zagrożenie środowiska. Przygotowałyśmy prezentację, starając
się w kompleksowy i interesujący sposób przekazać informacje dotyczącej różnych
aspektów trudności, z jakimi boryka się nasza planeta. Zwróciłyśmy szczególną uwagę, 
by ukazać temat również z niekonwencjonalnej strony np. mówiąc o owadach, czy
zachciankach, które możemy stracić już w najbliższej przyszłości. Ważne jednak było dla
nas także, by odpowiedzieć na pytanie, co możemy zrobić, jakie rozwiązania każdy może
wprowadzić w codziennym życiu, by pomóc. Zależało nam, by uruchomić kreatywność
uczestników, więc zorganizowałyśmy również warsztaty, podczas których mogli oni
wykonać dekoracje z materiałów, które normalnie przeznaczone byłyby do wyrzucenia m.
in.torebki foliowe, rolki po papierze toaletowym, nadać im „drugie życie”. Reakcja osób,
które brały udział w projekcie pozytywnie nas zaskoczyła. Uczestnicy byli bardzo
zainteresowani tematem i angażowali się, podając wiele ciekawych przykładów 
i rozwiązań, jak pomóc środowisku. Również ich prace, które zostały ukazane na
wystawie, okazały się bardzo różnorodne i pomysłowe.
Przygotowując się do prezentacji, korzystałyśmy z rozmaitych, choć wiarygodnych źródeł,
przede wszystkim z oficjalnych stron organizacji zajmujących się ochroną środowiska 
i ekologią oraz pisma National Geographic Polska.
Najtrudniejsze okazało się utrzymanie ram czasowych naszego projektu. Zaangażowanie
uczestników, choć bardzo pożądane, bardzo zwiększyło czas trwania prezentacji, więc
byłyśmy zmuszone skrócić znacznie warsztaty, by zbyt mocno nie przedłużyć
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